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Kraków, Czwartek 13 lip ca  1916.
u. i   i, ■ •~ggję— ĵMWgy«„a ^ riBMec!giwwgała~^

M U  W  &
w Pu. itwie NiemieoaisiP . . Ab ,  — ,
w lnuj oh pańrtwaon . . . .  <50 — ,

2a odnocterio d« domu mŁńęosnlo 60 hak, kwartalna 1 ker. 80 hal. 
rreai me-atc Sblaazenia (inseratyy upi sn d (  na-ajia wprort do Ada -idrai »• „Nowo]

>iBforxny’‘ w Krakowi. — Nr. raeh. pocn. Klmj Osreręd. 867.484.
BetttKeyej Bl. itylgiionska W. AominUtraoya: al. iw. Ai.»y 9. — Twofosi Red»kayi 41. i  dni* 
“  *41. dla roawflw zamiejscowych 4679.—Rękopisów aodrytanycŁ Redakcja ats .rraoa.

• Lwewla ipw.ua) imarów po ł  halergy: w B w w  daŁonifców „ wKQi ^sklsj*, nllca 
JsfcielloWa 8 i w Bluz* Plokaa, ołio. K-rola Ludwika 0.

C o n »  n u n t e r n  6  h a l . ,  m p r z e s y ł k i ^  ( l i i c i t o w d  8  h a k
W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

j p i ^ e z i a i n e p w i t ą  p r z y j m a j ^ :
zanlo*. «wą’ AdmŁiisjacya „N-wej Reformy* i wszystkie urz-Jy pocztowo; mislsosrwc* 
Ą4l „jłóya ,Nowł] P olonar*. — Główna trafika w Rynko. — Agenaya J. hup-łs* 
I A. Balomonowoj, uL Saozspańaka 8 ; Biurr uziem nitów ii. Hupozyca, u l lońsica 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę I osłosiralt (mseiaty) przjjnnj,: we Lwowie Biur*, dzienników: 
A. Buohstaa, Uioa Karola Ludwika L 81. — 3. 3 ikolowski, nlica Jagiellońska L 3.
“  .arostiwis J. Soesynuca. — W Turnowh M. Rookaoh. — W Wiedniu: Herman Gold- 
aohmied (upri <L_ e^aaiB.nyoh n m  w), L, Wollzeile 6. — M. Duke* NochŁ, Haasensi*i, 
A \oglar (taki* w Tamjnrga, ffrankfnroi# n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławia). — 
R. Motse (takie w Berliue B -aburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Sohrlek (Wollzeile) — 

W Haryźi Soclatf Mutuellf de Publioite a. Loretto, direoteur, Rne Roogemont 14.
Da numeru popołudniowej przyjmuje si  ̂ tylko „Naue-atio'* po 90 hal. od wiersz: — Głosy

publiczni- po 8 ko od wiersza.
W nambze pepoładni^wym, v’/ohod*%.Ju. w poibdziałid I dni poświ^bozne, nanieszoza nią

takie inn< inooraty. ,
Załączone do „Nowej Reformy* (projpeitty, cyikolarze. ogłoszenia Itp.) przyjmuje się ca ceny 
-.or. od 100 eg. dla aamiej san wy uh, ,  ■_ ^or. ^  pjo gg,. 41 j, miejscowych prenumeratorów

Pomyślny zwrot dla mocarstw centralnych. •
(T e !e g -am  w łasn y  „N ow e] R eform y*'.) ,

Wiedeń, 18 lipea
r^ rc ia d o n b la it”- donosi z Berlina:
„G erljner Lokal-Anzeiger“ na czelo p ie rw s i]  k(dumny przynosi następująco informacye 

® P<5 ożeniu wojenntm  na froncie wschodnim i zachodu m:
f*o wczorajszym  rozw oju w alk  ua fienclfc zachodnim  i wschodnim  m ożna ty le  etw ierdzić, 

te  olcnzyw a nieprzyjacielska nie ^uczynita żadnych  postępów .
Szczególniej pocieszającym jest fakt, że pod Kołomyją położenie wojsk sprzymierzonych 

znacznie 6ię poprawiło.
 ------------------- - lO-------------------------------- e* .

lą c ta w a  i m o rs k a  o fe n z y ^ a  p rz e c iw  A u s try i.
(T e le g ra m  w łasn y  „N ow ej Reformy**.)

B erno  (bzw ajuarya), 1S Iljk̂ ł, 
Dzienniki francuskie  i angielskie głuszą, i e  k oalieya  m a zam ląf w drożyć w ielką ak cy ę  

sw ojej R oty w połączeniu z o ieuzyw ą na lądzie
F lo ta  koalicy l ina zaatakow ać C a tta ro . a rów nocześnie popierać lądow anie w ojsk  pod 

A m ivari.
Kon enuan tein m ą być  sedea z generałów  angSelsklcn.

1 .

Berno (3zwa jcAiya), 18 lipoa, 
»**oui.nal« (PaaTż) donosi z Potershurga: 

u ńdopodobnie na froncie roeyjsklm od 
o a lo Iiarpai rozwinie się olbrzymi nój.

, Smorgonlami i Mołodccznom szaluje za** 
r. u^ Tra‘ F ro n t od Rygi po D yneburg znaj- 
uJot się w  ogniu. N a froncie w ołyńskim  w alki 

®ą coraz gw ałtow niejsze.

Sprawa amunicyi w iiosyi.
(Te1. vrł. »NuweJ Reformy*).

Vviedeń, 18 iipoa
k 1 ' v *  Presse« donosi z Stokliolm u:

_a l0s? jsk a  ra d a  gabinetow a puslainowlh. zor  
ote 1 a 4 ® Ka ^ w y c h  podstaw ach w yrób am u- 
Bk wzór m ają  sltiżyć urządzenia angiel-
. 61 Rz-ąd ma założyć Hczne fabryk* m etalow e 
: row ołac do nich  z L o n tu  kw alifikow anych ro-
*>C’k ik 6 w .

Podróż pary carskiej,
— „ CloL wl. >Nowej Reformy*),
c  K openhaga, 18 lipo-,

one ul L Je, 11£» Iron . bojowy, a carow a roz­
kazanie szp ita li Czerw onego K rzyża,

"BćWschiamr okieiem bniBoayni.
, L ugano, 13 lipca.

W e Ser a* donosi z Luganu:
ty  ,■ . S tanów  Z jednoczonych rozstrzygnę-
lańd ^ c m isc b a  łódź podw odna >Doutsch-

}  ^ h s i  być u w ażam  za  o k rę t Handlowy, 
fa,f 1116 i ° sf' uzbrojona, a  celem  je j i.odróćv 

I ze wóz towarów'.
* * *  w spom nianego dziennika w łoskiego 

Pras t4s‘ł iG ^ szo zę ty  pi zez n iem iecką
kmoryco z pow odu przybycia niem łec- 

ech 1 jlL  wodnej do  B altim ore, r te  budzi 
te fv w ifód ogóhi am erj kańskiego , k tó ry  wio, 
zb ^ ”u  hfciegiym 10 ł,.dzi podw odnych,
i ^  I ^ ^ y c b  w  K anadzie, odby ło  droga do

£ u przez ocean Atlantycki.
‘'lug-ielska czyni nodobno. UOr,,,. . ................y — ^  tfw«gi jak

sic l Cr°  ^ clla Sera*, dodając, jak o b j angiel-
t ^ P^tlwodno n a W  do A ustralii po- 

S e J S r ‘b  Uwagi te  tra c ą  ca łą  sw oją  watIość, 
: zw ążym y, że lodzie podw odne angielsk ie
\V( , J yjsku, p łynęły  dow olnie na  wodzie i pod
P ó r r  3 ' v ^ °d a tk u  m ogły  zaw ijać d o  Lcznych 
fr , j  vv> aż.eby zmo pa trzeć się we w szelkie po- 
mt. * Naro n la s t niem iecka łó d f podw odna 
pQ . Pr*ędrzeć u lokadę i by ła  podczas całei 

° 'Jy  zdana w j łącznie ua siebie. P rzyp . «-ed.'
(Td. c, k. Liura koresp.)

rp . W aszyngton, 13 lipca.
r, R outera). A m basador angielsk i i ft-an-
»  1 poczi nili iirzcdsta-vionia w departam en-

1 d an a  z pow odu *odzi podw odnej vl>cntscu-
Z aakcentow ali ni, że 'iódż ipodw odua,

(di°ćljy naw et zbudow ana do celów  liandlo-
- >est jed n ak  potencyonalnie o królem  wo- 
iem-,yUli

Łaaunek W  ..SeiifschiuRd**.
\ y  11 H aga. 13 lipca.

poąV:“ 1° >: *' inaneiel-News«, niem iecka lódż 
Icw olo"“i1' przywieźć do A m eryki znaczną 
W artoLI>łen*kżną w am crykaiiskicli papierach 
5 C; ^ ‘/^Y-yeli. G iełda zaprzecza te j w iado- 
wj* Przedłożony am erykańskiem u urzędo- 
l °v.( ’’.eimń zaw iera oprócz farb, jodynio su- 
n ie,n-ZOi ■ ?  J“ ko  ba last i pocztę d la  am basady  

mckicj w W aszvugLonic.

rr- ^ W i>

wakuao^a we W ^szeth .L
't i ,  G enew a, 13 kpea.

Po v ., -('-K>̂  f  ogano, w ładze w łoskie nic 
nęci;" *uchodźc<Mn $  prow lncyi we-
C  ua P ° r ro t ‘ 0 RWOich sfe ^ ib .  (Sie w(duo 
1 P w L S l l a J u j M l u m  griuków, -.kupcom 
» * 3 S  • JH-' 7  miwieii k o c h a ć  w
i  t  ? V , T  T * :h lla,vet’ ***>**&ramc/.y. W  barakach , masowyc,  kwMemoh 

poimędzy uchodźcami 7. powodu nr o 
|e tu icm a i ^  ud  e ciioroby S L o  ~

AtnK n lsm M ie] isUzl podmodne] 
nu port angieisKi.
/TeL c. k. b iura koresp-j

L o n Jy n , 13 lipca,
(JrzędoWc- donoszą: W czoraj o  godz. 0Vś 

wieczorem  u lem iorka łódź poaw odna zjaw iła 
aię przed m ałym  niebronionym  portem  Sef ham  
H arljour 1 dała  »  odległoócl k ilk u se t ja rdów  
około  30 strzałów trzvealow ym l szrapnelam L 
J e u a a  Joobiota, pow ażnie raniona, zm arła m  
d ru g i dzień, Je d e n  dom  trafiony  por-kskain.l. —  
Z resztą  żadnej s tra ty  w  życiu łudzklom  nie by­
ło  I żadnej sz-kody.

Zamach na Grecyę.
(Yel. wŁ .N ow ej Reformj *)-

W iedeń, 13 l ip c j .
Dzkm niki tu te jsze  donoszą z B eioa  w  Szw.ij- 

c a iy h
W edle w iadom ości z  P aryża , koalieya posta­

now iła w najbliższych ' 'a ch  w ysadzić na  ląd 
w P ireusie sw oje wojsica.

K ról g reck i m a być pojm any 1 skonfrontow a­
ny ze swoim i doradca. !.

K oelicya ucieka się "• tego  zam achu z tego  
pow odu, że w ybory do parlam entu  p rz jn ło sły - 
b j zupełną k lęskę  stro^  ^ tw u Venlzeli»sa w o­
bec na 1 roju grecki ego korousu  oflcersli tego.

Postawa Holandyi.
(Teł. o k. biura koreep.)

Hasra. 13 lipca'. 
D ruga Izba p rzy jęła  m ta w ę  o  pcrapolltem ro­

szeniu . M inister w ojny  •'św iadczył, że im  wię­
cej poastaw y zy sk u ją  idee pokojow e u  mo­
carstw  pivwadzij.cyiih wojnę, tom ostrożniejszą 
m usi byc  H o la rd y a  . fusl ona arm ię trzym ać 
sta le  gotow ą, alby w szelkie p róby  naruszenia  
holenderskiej In teg ialności odeprzeć.

M inister sp raw  w ew nętrznych w slutzał n a  
w zrasta jący  nac isk  gosj —Inroey, w yw ierany  na 
H olandyę. I ia ż d y  głos przeciw  pi o jektow i u- 
s ta w y  uw ażałby rząd  h k o  skierow ano przeciw  
niemu votum  n ieu fności

Neutralność Hiszpanii.
(T el c. k. Biura koreap.)

B erno, 13 lipca.
W brow  m udry tk iernu  doniesieniu »Huinani- 

tć*, ośw iadczył prem ier K o m a  n  o n e s, żo ta k  
jost p rzekoi.any  o  porirzebio noulrab .ości Hisz­
panii, iż n łe pozostałby  an i chw ili w  urzędzie, 
gdyby po lity k a  Jego gab inetu  zagrażała  Jej.

   -o -------------------

II mirt iiii l i l i i  w M lii
(Tel. c. L  Biura koiftsp.) !

Rotterdam, 18 lipca.
>Mieuvo H olterdam schc O ourant* donosi z 

L ondynu: U nionislyczna kom isya wojny oma­
wiało, w czoraj w arunki, w śród k ló ry ch  m uszą 
w ałczyć żołnierze w  M ezopotamii. W yjaśn ien ia 
zrobiły w ielkie w rażenie na kom isyi. Uchw alo­
no dom agać się od rządu , ab y  w drożył śle­
dztw o, albo zezwoli! na  ptibUczną tlyskusyę w 
te j spraw ie. s.Timos« popiera stanow isko  kom i­
syi i p ro testu je , ab y  los i cścrpdenia a n n ii me- 
zopoluinskioj bez odpow iedzialności p rzesz ły  
w zapom nienie.

Groźny wybuch w Petersburgu.
(Tek c. k. Biura koresp.)

P e te rsb u rg , 13 lipca. 
uW icslm k* donosi: W czoraj po po łudn iu  w 

piw nicach garażu  koło  dom u prezyden ta  m ini­
strów , przez n iego  jed n ak  nie zam ieszkałego, 
w ybuchły  u latn iające się gazy  benzynow e. W y­
buch zburzył w indę dom u i schody, w iodące do 
m ieszkania pu łkow nika Uffeossimowa. F ran cu ­
sk a  nauczycielka dzieci pulkowuuka, k tó ra  po 
lckcyi chciała w indą ziccliać, zosta ła  zabita  
Innych  ofiar n ic  J>yło. W drożono śledzi w o,

Tisza u cesarza.
(Tel. wl. *Nowe] Reformy*).

W iedeń, 13 lipCŁ.
*N, F r. P re sso i donosi z Buda] osztu-.
T isza  w yjeżdża d z id a j do W iednia, g ta le  

będzie rm posłuchaniu  u cesarza.
J a k  słychać, lir. Tisza j raedłożj c isarzow i 

sw oje propozycye co do  pu ay en c‘,ł k tó rą  będą 
mtcU mężowie zaufaniu opozycyl w ęgierskiej, 
hr. A pponyi, hr. A nd rassj i Rakwwezky.

Strajk i^jwszecnny w Hiszpanii.
(TeL wŁ .Nowej Refoimy*).

W iedeń, 13 lii^ca.
»N. W . T a g b k t t t  donosi z Genewy:
W edle doniesień p rasy  łyońsldej z M adrytu 

rozpocz j ł  się w czoraj s tra jk  pi w szechny w 
B arcelonie, Ovłedo, Y alencyi I M adrycie. W  
strajlcu biorą udzia ł w szystkie o rg an izac je  ro ­
botnicze.

W  Bilbao, gTŁzio p raca zupełnie została ^za­
wieszona, przyuzło du  utarcia pomiędzy- s łra j  u- 
jącytiii róbotn lkam j a  gw ardyą uywilną. Tk d ly  
strza ły , od k tó ry ch  jedna osoba zginęła, 95 od­
niosło rany.

S tra jk  rozszerza &lę.

(Teł. c. k. Biura keresp.)
Wiedeń, 1? lipca.

„Wiener Z tg.“ oglaszr4: Gesari. nadał w uznaniu 
^nakf.mitoj służby na polu kcmmrukaeyi wojennych 
Icrzyż kawalerski orderu ł Tanciszka Józefa na wstę­
dze wojskowego krzywi zasługi nadraucom koiei 
państwowych Janowi Witkiewiczowi i Zygmuntowi 
Jarosiewiozowi, radcom kolei pań»t. Stanisławowi 
Guertterowł, Józefowi Dyiunickiemu i Hugonowi 
Pekeiowi; srebrny krzyż zasługi z koroną na wstę­
dze medalu waleczności w^rkmtstrzowi austiyackich 
kolei państw. Jerzen,u Ozęstoc!i o wddcrnu, werłuni- 
strzowi auatr. kolei państw. Stefanowi Korczyń­
skiemu i banmistrzuin austr. kolei państw. Józefowi 
Ignarskiemn, Mikołajowi Tolcarzowi f Ignacemu 
Wohlfeldowi; srebrny krzyi zasługi na wstędze me­
dalu waleczności starszemu pracownikowi warszta­
tów austr. kolei państw. Jan o w i Grzesz cl i, zwrit- 
niczym kok A daniowi Adamczykowi i Błażej -wi 
Lziwiaskjrmu, praoownLkowi warsztatów Janowi 
Maskowowi. Zloty krzyż zasługi z korona na wstę­
dze meda!u waleczności Gustawowi Burce 6t. kom.
maszyn., mającemu tyt. inspektora kolw; złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności komi­
sarzowi maszynowemu Anfoniemu Szulcowi dc 
Szu kor, asystentom koi. Józefowi Smagoli. Józefo­
wi Lelo; srebrny krzyż zasługi z koroną na wstę­
dze medalu waleczności wcrkuiistrzom. Józefowi 
Fruczyńskieumi i Antoniemu Tesarowi, banmistrzjm 
Eliaszowi Stfunczukowi i Klemensowi Szypule, nio- 
etow niczemu Jamowi Tiatehiie, syguało^yym Wojcie­
chowi Nunbergowj 1 Stanisławowi Zawń-kior.ia. 
plaemistr-zowl Anbcsuaimi Jnmmerowi; srebrny 
k n y ż  zasługi na wstędze medalu waleczności ślu­
sarzowi mostowemu Adamowi Beresowi, ślusarw- 
wi sygnałowemu Janowi Jajko,, zwrotniczemu kol. 
Franciszkowi WiotcbyTmu, robotnikom warszta1 o- 
wym Janowi Koimiakowi i Jakubowi Zaczekowi.

Krzyż kawaleiski ordom Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi m ulraltom  
kol. paaistw. Robertowi Stei.ngruberow i, Tadeuszowi 
Krauorra i Adolfowi Ilora, nadtuspełdorom kok Ma ■ 
leuszwi Ebenbcrgerowi i inspektorowi kol, Micha­
łowi Uaiekońsiuemu; złoty krzyż zuslugi z koroną 
na  wstędze medalu waloczności na.dkan'isa.zom 
budownictwa kol. Gustawowi Dobińskiuimi i Woj- 
ci echowi Sadelowi, nad.owidentowi Stanisław rwi 
Wiszmawsl- icam, komisarzowi kol. Zachaiyaszo.sd 
Kammowi, adjuuktowi maszjTiowcmu; Karolowi 
Małkowskiemu; srebrny krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności werk-mistraowi Gusta­
wowi Czernemu, werkfuehrowi Franciszkowi Uzar- 
skicmu, sygnałowym Robertowi Brzezinie, Tadeit- 
azewi Laszldowiezowi i Woliowi Worncrowi; srebr­
ny krzyż zasługi na wetędzo medalu wałeazn jrj 
st pracownikom warsztatowym Bolesławowi Gło- 
gowskiemu i Wilhelmowi Walterowi. K rayi kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa na w stędze w* j o- 
wego krzyża zasługi nadradcom kolejowym g- 
frydowi Buschowi i Ludwikowi Rindowi, rad(y ko-l. 
Karolowi Z aj ączk o wsld eu i u, mającemu tytuł narl- 
radcy kol.; mającemu tytuł nadinspektora uiipj-l 
letorowi Mrojcieciiowi Stropnlckyemu, inspekfco -om 
Ryszardowi Bierhandhiwi, Ottonowi Paulowi, Jó ­
zefowi Samosowi, Kazimierzowi Bartmańskiemu i 
Franciszkowi Ku-emu; srebrny krzyż zasługi z ko­
roną na  wstędze iuedalu waleczności: banm istr’.uivi 
Filipowi Porchiniakowi, mostowemu Janowi Owcza­
rzowi, sygnałowemu Augustowi Baranowi; srebrny 
krzyż zasługi na wstrdze medalu waleczności zwrot­
niczemu Michałowi Lewickiemu.

Cesarz nadał w uznaniu polnej zasługi dział tlno- 
ści podczas wojny tytuł radcy cesarskiego nalrc- 
widcnlowi kolei państw. Stanisławowi Stączkowi, 
mającomu tytuł inspek to ra .,

M r o n i l ia .
K raków , 13 lipca,

Rekwi/ycya nielali i naczyń metalowych w Kra
ho wie rozpocznie się w dniu 18 b. m.. W tym dniu 
rozpoczną działalność komisyo odbiorczo, które 
będą obchodzić kupców, restauratorów, cukierni­
ków, hotelarzy, prckaizy i t. p., celem stwierdzenia, 
zapasów, podlegających rckwi/yeyi, oraz wyzna­
czenia ilości, którą właściciel musi odsprzedać ko 
misyi. Oddawanie zajętych metali i naczyń korni- 
sj om odbiorczym rozpocznie się w dniu 31 lipca 
w czterech lokalach, z których dwa nueścić się bę 
dwa nrzy ulicy Franciszkaikhiei. tfzoci nrzv ulicy

św. Wawrzyńca L  18, czwarty w Podgórzu w ma­
gistracie Najpierw oddawać będą zarekwirowane 
przedmioty właściciele przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych, a następnie osoby prywatne

Rekwizycyą objęte są obecnie wyłącznie spwęiy 
kuchenne i nakrycia stołowe, nadto karnisze i prę­
ty  do przytrzymywania chodników na schodach. 
Podlegają zatem zajęciu: rondle, garnki, kotły, ta ­
li rze, kubki, klosze i świeczniki, sporządzone z mie­
dzi, mosiądzu, niklu, bronzu i cyny, Samowary, 
maszynki do gotowania kawy, aparaty elektryczne, 
v yżymaczid, prymusy, naczynia aptekarskie, wresz­
cie przedmioty o szczególnej wartości artystycznej 
i historycznej w o l n e  s ą  od zajęcia.

Nowa taryfa maksymalna. Dzwiaj ogłoszono w 
Krakowie nową taryfę maksymalną, zawierającą 
obniżono nieco ceny mięsa wołowego. Geny te są 
następująco:

M i‘ę s o p i e r w s z e j  j a k o ś c i :  1) krzy­
żówka, zrazówka, rozbratel, rozbc*, iogawka, ple- 
cówka z dokładką zamiast 7 K 4 h, kosztuje obec­
nie G K 88 h; 2) Krzyżówka, zrazówka boz dokład­
ki zamiast 7 K 56 h, kosztuje 7 K 48; 3) szponder, 
górna sztuka i mostek zamiast 5 K 44 h, kosztuje 
5 K 3G h.

M i ę s o  d r u g i e j  j a k o ś c i :  1) krzyżówka, 
zrazówka, rozbef, rozbratel, legawka, plecówka z 
dokładką zamiast 5 K 40 h kosztuje obecnie 5 K 
16 h; 2) krzyżówka, zrazówka, bez dokładki za­
miast 5 K 8C *h kosztuje 5 K 60 h; 3) szponder, gór 
na sztuka i mostek 4 K 64 h zamiast 4 K 80 b.

Nowa ta  taryfa zawiera również ceny wszystkich 
gatunków krup jęczirucunych. Kilogram krup ję­
czmiennych Nr 10 kosztuje 64 h, Nr 9 >—> 68 h, i 
NT 8 — 68 h.

Geny innych artykułów pozostały bez zmiany. 
W  c-zasio najbliższym ogłoszone bedą obniżone co.- 
ny mięsa wieprzowego. Zniżka eon będzie również 
minimalna, podobnie jak  obccnio przy ccna-ct mię­
sa wolowego.

Miejska herbaciarnia ludowa przy ulicy Refor­
mackiej L. 3 wydaje herbatę, mleko i kawę po ce­
nach następujących: szklanka czytej herbaty 5 h, 
herbaty z cytryną 7 h, herbaty z mlekiem 9 h, 
szklanka mleka (słodkiego lub kwaśnego) 18 h, fi­
liżanka kawy z udekiem 16 lu

Herbaciarnia sprzedaje ponadto za i.udkami ehlo- 
bowemi l-kitogiamowo bochenki chleba, wypieka­
ne w miejskiej piekarni. LokiiJ otwarty w tri i po­
wszednie od godziny 7 rano do 8 wieczorem 
(z przerwą w południe od godziny 1% do 2%). — 
YV niedziele i święta lokal otwarty od godziny 7 ra­
no do 2 po południu.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj melodyjny „Baron 
CygańskiT z pp. Ił. Łowezyńską, L. Jaworzyńską, 
4. Zimajer, Z. Sienkiewiczową, H. Zathey‘em, J . 

Stępniowskim A. Poleuski a, A. Isakowiczem i i '  
w rolach giównj-ch. W pŁątek teatr zamknięty, a w' 
sobotę powtórzenie „Fausta1' z gościnnymi wystę­
pami znakomitych sił zamiejscowych. Obok słyszą^ 
nej już w partyi tla łgor/a ty  świetnej nrimudonnj 
warszawskiej p, Maryi P  i-1 a r z M o k r z y c k i e j  
i tenora czeskiego p. Leona G e i t l e r a  w s-obot- 
niem przeustaiwmiie da sie poznać naszej publiczno­
ści wybitny śpiewak wiedeński p. Józef K a n o -  
w a r d a  piertzazj' basista opery ludowej, niezrów­
nany w party! Mefistofelesa.

Z teatru ludowego Na bardzo szczęśł; wy pomysł 
i wpadła dyrekeya teatru ludowego, wznawiając 
| »Tomcia Palucha*, sztukę, przeznaczoną dla dzieci, 
którą przed laty mniej więcej dwudziestu z ogrom 
nem powodzeniem wystawiał toatr miejski w pier­

w szym  roku rządów ś. p dyrektora Pawlikowskie- 
; go. Widowisko to, którego sceniczny układ opra­
cowała spółka trzech autorów angielskich według 
popularnej bajld Grimma pod tytułem: »Der 
baum lipgs, ma wszystkie warunki, jakie tc-go ro­
dzaju feeryi stawiać można. Basu o drwalu, który 
z rędzy opuszcza gromadkę swoich dzieci w Icsie 
i pozostawia, ją  na los szczęścia, przygody tych 
dzieci, nad laórerni czuwa najmłodszy i najspry­
tniejszy Tomcio Paluszek, ratujący rodzeństwo 
z tysiącznych opresyj na dworze ludożercy Kani­
kułą cudowna opieka i pomoc nimfy leśnej Sylww 
ny, która kieruje krokami Tomcia i broni przed 
zamachami Kaiakuli — wszystko to ułożono zrę- 
cznio w 13 efektownych obrazach, obfitujących w 
czarodziejskie przemiany i nadprzyrodzone zjawi­
ska, dostarcza bogatego wątku do akcyi scenicz­
nej, która rozpłomienia wyobraźnię dzieci i wywo­
łuje w sali co chwila burzę oklasków i pełnych za­
chwytu okrzyków

W w ykonam i swego założenia, teatr ludowy za­
palił wszystkie świeczki, dał szluco bardzo bogatą 
i efektowną oprawę i zapewnił wszystkie czaro­
dziejskie efekta, miedzy którymi kadryl butów i ta ­
niec żab .nyywołaly ogólny zachwyt dziatwy. Wszy­
stkie role w sztuce grane były doskonale. Groźny 
ludożerca K arakuła w swej wspanialej charaktery­
zacja dał p. Biesiadcckicmu pole do wyładowania 
humoru i pomysłowości aktorskiej, wdzięczną 
wróżką Sylwan.ą była p. Iiorowiezowa, pełną hu­
moru, jak zawsze, ochmistrzynią Pickiett była p. 
Gajewska, rycerskim księciem Eolcrn p. Grolicki. 
Z córek groźnego Karakuli najmłodsza Joasia zna­
lazła wdzięczną przedstawicielkę w p. Olamkiuj, 
która w duecie z małym Tomciem Paluchem, który 
znalazł również wiciu wielbicie'1' wśród widzów, 
zbierała żywe oklaski. Pp. Kalwas i Klan uJ.itnenii 
postaciami ministra i kucharza dcpelnOi dobrze pod 
względem reżyserskim przygotowanego zespołu.

Teatr był zapełniony po brzegi, co wróże wido­
wisku w obecnej ogórkowej porze dłuższy szereg 
przedstawień.

Niezwykły napis. Piszą nam z miasta: >W przej­
ściu z ulicy Biskupiej na Łobzowską kolo gmachu 
filii elektrowni miejskiej, a obok przepływającej 
tu Młynówki, znajduje cię tablica o barwach mia 
sta z następującym napisem, który tu  podaję dosło­
wnie i z zachowaniem pisowni: ^Zanieczyszczania 
rzi ki i w rzucania różnych przedmiotów jr,=t zabro­
nione pod karą*.

Składnic i pisownia tego napisu jest zdumiewa­
jąca, a to, że mógł się on pojawić w Krakowie, jest 
inż naprawdę rzeczą niezrozumiała *.

Poszukiwane lok ile na szkoły. Gmina miaski 
Kranowa poszukuje opróoz wczoraj ogłoszonych 
lokali na pomieszczenie szkół, jeszcze jednego lub 
dwu w dzielnicy XXII (w Po-dgóizu).

Towarzystwo miłośników hisioryi i zabytków 
Krakowa zawiadamia swoich członków, żo ‘Ro­
cznik Krakowski* tom 17, obejmujący pracę p. dra 
Franciszka K l e i n a  pod tytułem "Stary Kraków*, 
już wyszedł i jest do odebrania w Archiwum aktów 
dawnych (ulica Sienna L. 16) między godziną 12 
a 1 w południe Towarzystwo nie posiada obecnif 
kursora i dlatego nie jest w możności rozesłać wy 
danych ostatnimi czasy pubiikacyj swoim człon­
kom.

O podbijanie cen. W kraj, sądzie karnym w Kra 
kjw m  rozpoczęła 6ię dzisiaj rozprawa przeciwko 
pięciu krakowskim pośrednikom handlowym, o- 
Snarżonym o podbijanie cen cert6U. Na ławie o 
skarżonych zasiedli: f) 47-ietni Jakób F.eblich, 
kupiec, 2) 20-letni Samuel Chaim Abraham er, kan­
dydat rabinaołd 3) 25-letn'1 Sendor Quadvat, pośre­
dnik handlowy. 4) 50-letni Baruch Monderer, ku­
piec i 5) Pinkus Gold, pośrednik Handlowy. Y\ dłu­
giej* połowie 1915 roku trudnili się oskarżeni sprze­
dażą ceresu; towar ten nabywał jeden z nieb po 
cenie 4 K 40 h za kilogram, odsprzedawał go dru­
giemu w celach spekulacyjnych z pewnym zyskiem, 
hak, aż cena doszła do 7—8 koron i dopiero po tej 
najwyższej wyśrubowanej cenie kupowali ceres 
konsumenci. V  ten sposób sprzedali oskarżeni prze­
szło 1000 kilogramów ceresu. Rozprawie przowo- 
J.ifczy radca dr Marowski, oskarża p rokurator'd r 
Raczyński

Z Królestwa Polskiego,
Wybory w Warszawie. Cent-r. Komitet wybtwczy 

narodowy wysuwa w kurvi III w grupie inteligen­
c ji  kandjrdatury: Bolesława N o s k o w s k i e g o  
publicysty, Zdzisława D ę b i c k i e g o  literata 1 
Apoloniusza K ę d z i e r s k i e g o  artystę-malarzn 
Na zastępców zaproponowani:’ Al. Z e l w e r o ­
w i c z  artysta-di amatyczny I lid w. W i t t i g  ar­
tysta-rzezbiarz.

Zebranie wyborców grupy prawniczej uch waliło 
glosować na następującą Lsię: Na, radnych: Feliks 
O c h i n  o w s k i ,  Ignacy B a l i ń s k i *  Wacław 
M a k o w s k i .  Na zastępców: dr Aleksander M o- 
g i I n i c k i ,  Bromsław S o o o l e w s i c i ,  J an  B c b -  
d z y £ s k i ,  Tadeusz T o m a s z e w s k i ,  Oskar 
S c h e l l e r ,  dr Emil Stanisław R a p p a p o r t .

W medzieię oubyło się w Warszawie kilkanaście 
wieców, zorganizowanych przez narodowy- Związek 
robotniczy, centralny demokratyeznj komitat- wy­
ła rczy i rożne organizacye socjalistyczne.

Wioc zrzeszenia wyborców żydów _w sali Klubu 
rzomieśłniczego zerwała grupa żydów z obozu t. 
zw. „ludowców".

W teatrze praskim odbyły się wczoraj dwa wio 
ce przedwyborcze. Pierwszy wnec, urządzony sta­
raniem robotniczego komitetu wyborczego soeyalz 
stow polskich, miał przebieg dość burzliwy.

Po połuaniu w tymże teatrze odbył się drugi 
wiec-, zwolanj przez eentralnj demokratyczny ko­
mitet wyborczy, dla obywateli Pragi. Przemawiali 
pp I icwartowski, W akaar, Andrzej Śliwiński, Ra­
dli cid, Niedziałkowski, Nowosiński, Bematowraz, 
Kazimierz Kuśmieraki, Medard Downa-rowioz i in 
ni. Przewodniczył dr Pręgo wsi’i.

W robotę odbyło sio zebranie przedwyborcze, 
zwołane przez demokratyczny komitet lekarski % 
udziałem licznych Iekarzy-wvborcć w

Zebranie ustalik  dwie kandydatury na radców: 
dra W itolda C h o d ź k i  i drr Klemensa P a w l i ­
k o w s k i e g o .

Warszawski sejmik powiatowy. „D. Warsoli. Ztg** 
pisze: Pierwsze zebranie warszawskiego sejmiku 
powiatowego (Kreisrersammlung) odbyło się w so­
botę, dnia fi bpea, przed południom, posiedzenie o- 
tworzył przemówieriem prezydent policyi v o l 
G l a s e n a p p .  Powiial on przedstawicieli związku 
powiatowego, nazywając dzień zebrania kamieniom 
granioznjm w dziejacli dalszego rozwoj’u powiatu. 
Obecnie bowiem stają przed zebraniem na jioj.i na- 
-lanego powiatowi samorządu zadania dużej donio­
słości, aby zagoić rany, które zadała wojna powia­
towi, oraz jego mieszkańcom.

Od członków zebrania złożono następnie oświad­
czenie w tym sensie, że sejmik w swej postaci tym ­
czasowej nie jest całkowicie ciałem samorządowom, 
gdyż jego uchwały nie mają mocy bezwzględnie o- 
bowiązującej, lecz mogą być zmienione przez wła­
dze administracyjne: członkowie zebrania nie są 
wybrani, lecz mianowani. Jednakowoż, chociaż 
przystępują do obrad nad sprawami powiatu uie 
na skutek wolnego postanowienia, będą oni, stoso­
wnie do przyznanych sobie ograniczonych praw, u- 
siłouali pracować dla doora mieszkańców pop-ia' 
tu, tem eaiaem zaś i narodu połslwego; mają te ł 
nadzieję, że w tych zamiarach duznają poparcia 
władz powiatowych.

Naci głównym punktem porządku dziennego, 
mianowicie projektem etatu na rok 1916 z sumą 
1.388.000 marek w przychodzie i wydatkach, roz­
winęła tię  dłuższa dyskusya. E ta t jednomyślnie 
przyjęto z zastrzeżeniem, żc będzie on rozważony 
przez później wybrane komisye i że będzie usunię­
ta  pozycya w sumie pół miliona marek w docho­
dach i wydatkach, przeznaczona dla żon rezerwi­
stów, jako nie wchodząca w zakres zadań powia­
towego związku komunalnego. Po rozważeniu przez 
kemisyę ma na póżniejszem zebraniu powiatowem 
nastąpić ostateczne ustalenie poszczególnych po- 
zyoyj etatu. Następnie wybrano sześć komisyj, 
mianowicie: opiek’ nad ubogimi i wspierania gmin 
podupadłych, budow y dróg, opieki nad zdrowotno­
ścią oraz komisyo: rolniczą, szkolną i rachunkową. 
Wybór członków komi-yi nastąpił przez aklama- 
cyę. 1

Nowa kolej z Wrocławia do Warszawy! Zarząd 
miasta Wrocławia zabiega o podjęcie prze got awań 
do odbudowy połączenia kolejowego z Rierad em. 
k ló reb- skróciło drogę między W r o d a n m ,  Ło­
dzią i Warszawą o GO kil. Projekt ten idzie w parzł 
z jdanem Poznania, chcącego1 mieć poDczenip «
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Królestw um na Konin i Koło. Wiaaze niemieckie 
l przunywłcwcy są za tymi projektami. Podjęcie 
robót spodziewane jest z chwilą zawarcia pokoju.

Z Kola Polonistów U. U. J . Ńa walcom zgrom.v 
lżeniu wybrany został następujący zarząd na rok 
1916/17: Henryk Tański, prezes; Stef .ta Papeó, za- 
itępca prezesa; FrancLszna Zoria Krasko .vska, se­
kretarz; Janina Mazanowska, zastępca sekretarza; 
Marya Różycka, skarbnik.; Kazimiera. Piekaroki, 
bibliotekarz; Janina SrokaLka, za* tępea biblioteka­
rza; Jan  Bulanda, skryptowy; Helena Stawarska. 
Członkowie komisyi rewizyjnej: Zofia Cieckanow 
«ka, Janina Paszkowska, .'VI desa. ni er Slapa. ‘

Odznaczenie w armii. Srebrne medale JI klasy 
ca waleczność otrzymali kadet w rezerwie Fran­
ciszek Jurecki, sierżant Fr. Rułka, sierżant Jan  
Bkut, Wlad. Butman, plutonowy Józef Komorow­
ski, plutonowi Wład, Grabowski, Tomasz Kuźnia, 
Józef Gałuszka, kaprale Kazimierz Diobny, Wład. 
Sroka, Antoni Krzemień, Józef Sikora” Józef 
Lach; st. żołnierze Piotr Zawierucha, Antoni Młak, 
Fr. Olszewski; szeregowcy Mateusz Pająk, Andrzej 
Gaweły Józef Kozuś, Fr. Bieś, Jan  Zieliński, Filip 
Jagosz, Jóaef Targosz, Wojciech Smagoń, Feliks 
Kcs, Fr. Dzidek i Władysław Dzitka — wszyscy 
v  56 p. p.

Sierżant Jan  Mateja, plutunowi St. Hubicki, Wa­
lenty Kozera, Jakób Rydzoń; kaprale Feliks Ko­
zioł, Fr. Kaim; st. żołnierze Wiktor Szotck, Jakób 
Niemiec, Jan  Przybylski, szeregowcy Józef Szy­
nek, Jan  Pałka, Stanisław Galica; szeregowiec 
Mateusz Bołas — wrszysey ,v 20 p. piechoty.

Chorąży w rezerwie Piotr Brzuchacz i Alojzy 
Slapak; kadet Michał Piecliowicz, sierżant Jon Wo­
da; plutonowi Fr. Berdysz, Fr. Borowiec, St. Anioł, 
Sy łwestfer Czuj; kaprale Wincenty Zięba, Fr. Do- 
bek, Fr. Sulma, Jan Dadej; st. żołnierze Antoni 
Moleeki, Józef Maciechowski; szeregowcy Józef
Mucha, Józef Ziemba, St. Sercmet, Wład. Motyka, 
Antoni Nagłowski, Stanisław Głowacki, Piotr
Lechowicz, Władysław Mroczek — wszyscy w 57 
0. piechoty.

Chorąży w rezerwie Tadeusz Mikuokr; kapiałe 
óygm m t Spunt i Marcin Matula — wszyscy w 12 
V. dzieł polnych.

Szeregowcy F. Wąż i Antoni Bamowski w 57 p. 
piechoty. — Chorąży w rezerwie St. Kotlarski w 
80 p. p.

St. żołnierz f r .  Kurowski; szeregowcy Józef 
Kapusta i Antoni Wawrzuta w 56 p. p,

Por. w rezerwie Paweł Stoiarz w 8 p. p.

borem schroniska dla dzieci po legionistach. Wogć ' 
lo działalność tych licznych stowarzyszeń, które o- 
pierają się często na ofiarności i przedsiębiorczo­
ści jednostek zasługuje na osobne wspomnienie.

Wróćmy jednak do „sezonu11. Pierwsze dni lipea 
przywiozły tłumy osób, które roją się po ulicach. 
Pr: eważają przyjezdni z Krakowa i wschodniej 
GalLyi, z Królestwa są tylko nieliczni 

Z litciatów i artystów, którzy stałe tutaj mie­
szkają, bawią tu  jeszcze wszyscy prócz Kazira. 
Tetmajera, który od kilku miesięcy przeniósł się 
do Krakowa. W Zakopanem przebywają także pań­
stwo Solscy, którzy wkróice wyjadą dc Warszawy, 
poseł Srokowski z rodziną, prof. Tad. Grabowski 
z Krakowa, twórca „Judasza" Karol Rostworowski, 
nadto liczna rzesza artystów, skupiona koło „Le­
tniego teatru", oraz p. Mila Kamińcka, p. Żarski 
i p. Łuszczkiewiczówna, którzy nie występowali 
w nim jeszcze, a których spodziewamy się na, sce­
nie zobaczyć, . _

Panu Biegańskiemu, który zyskał aobie Bymjja- 
tyę publiczności występem w „Synku admirała" i 
„Zgonie miłości" powiodło się zebrać zespół dobry 
i w pięciu przedstawieniach ukazać publiczności 
występy p. Solskiej, SiemaszkovTej, Czaplińskiej, 
Eeanarzewskioj i Jarszewskiej, O ile panie Solska 
i Siemaszkowa podbiły sobie od początku ciekawą 
siebie publiczność, a  p. Bednarzowska dźwigała 
na sobie żmudny ciężar jedynej kobiocej roli w 
„Zgonie miłości" Roberta Braeoo, to znów p. Cza 
plińska i Jarszewska brawurową grą w „Awantu­
rze" i „Szalonej dziewczynie" w towarzystwie p. 
Mierzejewskiego zbierały obficie wybuchy śmiechu 
i oklasków. „Synek admirała" i „Szalona dziewczy 
na" wypełniły teatr i tak będzie zapewne stale 
przez te pięć tygodni, które ma tutaj jeszcze bawić 
W najważniejszych rolach kobiecych widzieliśmy p. j 
Modrzewską, Lygatćwnę i Turowiczównę, w mę 
akick prócz wyżej wymienionych p. Kochanowicza, 
Trzywdara, Schmida i Szkudelskiego. Mamy n a - ! 
dzieję, że na scenie pojawi się także bawiący tu 
taj p. Kozłowski. W drugiej połowio lipca odbędzie
się koncert prof Jerzego Lalewicza, X.

Rep-.-rtoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego

We czwartek 18 b. m.: „Baron cygański1, wy 
•tęp pp. Łowczyńskiej, Zimajer i Poleńskiego.

W sebotę 15 b. m.: „Faust", występ gościnny 
p. Mary: Pilarz Mokrzyckiej, L. Geitlera i J . Miuio- 
warda

ftepertoar aiL-Jsiiiego teatru  iudowc-go.
We czwartek 13 b. m „Tomcio Paluch".
W piąfek 14 b. m.: „Dookoła miłości".
W sobotę 15 b. m.: „Tomcio Paluch".

I  G lS W G I S ttZ .
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

Zakopane, 10 lipca.
(Z działalności miejsc Koła Ligi kobiet N. K. N. — 
Inne stowarzyszenia. — „Sezon" 1 jego ceny. — 
Kto przejechał? — Teatr letni i Jego przedsta­

wienia).
Zakopane posiada wśiód szeregu ruchliwych to­

warzyszeń, które naznaczyły sobie ceł oświatowy 
i humanitarny, tak ie  instytucyę powstałą tu  na tle 
Stosunków wojennych, miejscowe Koto Ligi kooiet 
N. K N. Z rozwojem wy padł: ów przyszło ono do 
znaczenia, pomada rzucający się w oczy lokal na 
Krupówkach, w którym sprzedają się wydawni- 
*twa legionowe i bierze udział w uroczystościach 
narodowych. W' czerwcu Koło to odbyło walne 
igromaJzenie i wydało drukowane sprawozdanie 
te swej działalności. Stal mii sznańcy naszej le­
tniej stolicy wiele wiedzą o publicznych występach 
tego stowarzyszenia, mniej może o wartościowej 
tle cichej jego pracy, która zaprzęgła do aio- 
oie niejedno bezinteresowne i skromne, powierza 
|ące się trudowi dla celu, istnienie niewieście. — 
Liczba członkiń wynosła 190, a obrót kaEowy 
45 067 K, a zatem wcale był poważnym. Praca po- 
Jzieloną była na cztery działy: oświatówy, opieki, 
•dzieżowy i dochodowy, a  nadto Koło utrzymywa­
ło sanatoryum dla suporarDiirowanyeh legionistów 
‘ herbaciarnię. Prócz tego rozsprzeduźą książek 
id dawało centralnemu biuru wydawnictw znaczne 
tsługi. Na ostatniem wainem zgromadzeniu doko- 
lano wyborów. Do zarządu weszli pani dr .tegi­
ta Fleszarowa, jako przewodnicząca, p. Anna Ko­
lińska, jako sekretarka i p. dr Marya Felaucro 
va. jako skarbniczka. Prócz tego wydział ów złożo 
iy z dwudziestu osób mato -się zmienił.

Istnieją nadto w Zakopanem zakłady inne, jak 
todne wielkiego polecenia, a walczące z niedo-

FMMA ROSZYŃCÓWNA,„He Basnm ft ̂zBsrtwclnfeł".
i .

8zło ich cztery lub pięć setek . D-o pół tysiąca. 
W szyscy ubran i w jednak ie , z p iaskow ej barw y 
su k n a  m undury  i nieuzbrojeni. Broń mieli do­
s tać  dopiero po przybyciu  na m iejsce. Byli n a j­
rozm aitszego w ieku: jed iu  starzy , zgarbieni, z 
o sz ro n iłam ! głow am i, spuszczonym i z tępą  re ­
z y g n a c ją  na piersi i s taw ia jący  ja k  au tom aty  
8zty ,irnie w yprostow anem i w ko ianach  nogam i 
odm ierzone k rok i, d rudzy  synow ie lub w nuko­
w ie tam ty ch , m łodzi chłopcy, bozwąsi, w yro­
śnięci n au  m iarę i n ad  m iarę n iezgrabni, pc 
dobni raczej do p rzebranych  w m ęskit suknie  
dzL w czyn, niż do mężczyzn. Cl znow u staw iali 
k ro k ’ za wielkie i p o trąca li idących przodem , 
lub też d rep ta li w m iejscu i s taw ali się z a w a ią  
Idącym: za nim i. L udzi w1 sile w ieku brak ło  zu­
pełnie. Ten ów w szeregu p rzy stan ą ł czasem 
i og ląd a ł mę za aieb'e na północ, ja k b y  odm ie­
rz a ł oczy ma ogrom ną nie do w iary  drogę, k tó rą  
przeby ł w łasnem i nogam i. B yłby ta k  s ta ł be* 
końca. Lecz idący  za nim  szereg p o trąca ł go, 
Więc obracał się z  n ieprzytom nem i z zapatrze­
n ia się w dalek ie  przestrzeń  ie oczym a tw arzą na 
południe  i przyspieszał kroku .

B yła to  W ielka Sobota — dzień poprzedza^ 
fecy  Wielkie i radosne św ięto wiosny. Po obu 
ttro n a c h  gościńca, w row ach, kw itły  gęsto  sto-

'O zw areK . 1 3  D o ta  is)iG

postoiskl fiilRsn' pslosił o prtfry 
ksMarolB^ t l  R. zarzmta Bojskoesjo 

u  P o is c e .
(Z c. i  k . B iura  koreap.).

W iedeń, 12 lipcs.
Z w ojennej k w ate ry  prasow ej donoszą:
Dalsze pole p racy  znalazł zarząd  w ojskow y, 

w szkolnictw ie. Aż do 1900 r. istn ia ły  w Pol­
sce ty lk o  szkołyr z rosy jsk im  językiem  w ykła-i 
dowyin. P ry w atn e  (w yznanow e) szkoły były 
w praw dzio to lerow ane, lecz ty lko  z rosyjskim  
językiem  w ykładow ym  i z polskim języ k iem ,’ 
jak o  przedm iotem  nauk i. K to chciał osiągnąć 
orieyalny posterunek , m usiał b ezw aiunko tto j 
uczęszczać do szkoły rosy jsk iej, lub zdać eg z a - t 
m in (m aturę) w  szkole rosyjskiej. P o  edykc-iej 
to lerancyjnym  z roku 1905 dozwolono w praw  
dzie zak ładać  azkoly pryw atne z  polskim  ję ­
zykiem  w ykładow ym , lecz nie przyznaw ano im 
an i subw encyi, an i prawa publiczności. Ukoń-j 
ozony g im nazyasta  tych szkół me m iał praeto- 
pra w. przysługujących  in te lig en c ji i uw ażany 
by ł przez rzaa rosy jsk i za  an alfabetę , nie mógł 
piastow ać żadnego urzędu państw ow ego, ani 
nie przysługiw ało  m u w w ojsku praw o służby 
jednorocznej, 1 d latego już woncTas m usiały 
nasze w yższe uczelnie otw orzyć sw oje gościn­
ne bramy absol wentom ty ch  p ryw atnych  szkół 
średnich.

Po zaprow adzeniu c. i k . zarządu w ojskow e­
go przem ieniono w szystk ie losy jsk ie  ^zitoły lu ­
dow e na szkoły z polskim  językiem  w y k ład o -, 
wym i podczas gdy pod rządam i r&sj jakimi 
gmina z 20 do 80 w si m iała ty lk o  jedną szkołę 
ludow ą, te raz  każda  m a ich k ilka , tśuk. że liczba 
publicznych szkół ludow ych w ynosi obecnie 
1400, liczba nauczycieli 1800, a  liczba dzieci 
szkolnych w zrosła bardzo znacznie w stosuu- ( 
k u  do frekw encyi za czasów  rosyjskich. K u rsy j 
dalszego kaz taL en ia  się, założone przez gene-, 
raLue gubernato rstw o , w ypełnią p rzy n a jm n ie j, 
częściowo luk i w  w ykształcen iu  nauczy-.ieli 
ludow ych. , 1

E r  crg iczn j Krok na  drodze do pedagogiczne­
go polepszenia s ta n u  nauczycielsk iego  uczynio- ( 
no pracz założenie sendnaryum  nauczycielsk ie­
go w Jędrzejow ie. O tw arte już klo-sy cieszą 
się bardzo dobrą frekw encyą, a  k an d y d ac i n a u - ( 
czyciclscy oddają  się sw em u w ykształceniu  
z w ielką gorliw ością. W  toku  je s t też założę- j 
n ie sominairyum nauczycielskiego żeńskiego 
R adośnie pow itano także  o tw arcie p-iciw szej, 
kla-sy pubbeznego gim nazyam  w Kielcach — 
Główna troska o średnie w ykształcen ie mło-J 
dzieży przypada jeszcze d u tąd  średnim  szko-: 
lom prywaUijTii, k tó re  zarząd w ojskow y bai 
dzo w jrdatn ie  subw encyoncje. |

Jeżeli już za to  w szystko należy  się z a rz ą -) 
dow i w ojskow em u od ludności polskiej za^łu- ( 
żona podzięaa, m usi ta  po lz ięk a  być  tern goręt-

’ *

k ro tk i, n iek tó re  b iałe  ja k  śnieg, a n iek tó re  o 
p ła tk ach  zarum ienionych od  spodu, ja k b y  spla­
m ionych od przesiąkłej k rw ią  ludzką ziemi. 
O krągłe, ja k  ku le  ja rzęb iny , k tóre w  rów nych 
odstępaók rosły  w zdłuż drogi, ok ry te  b y ły  p ą ­
kam i. Na n iek tó rych  zw róconych ku południo­
wi gałązkach  puściły  się już  n aw et pierw sze li­
steczki, b lade i przeźroczyste ja k  u  szkła, a  n i3 
w iększe od  paznokcia, W  ciepłem  pow ietrzu  
pierwsze kom ary  rozprostow yw ały  zmięte sk rzy ­
dełka i pokrzyw iono, rach ityczne nćżlrL RozJe 
g łe  Dola t>oza gc-ścińcem i rew am i n ab ie ra ły  już 
tak że  n ieokreślonego zielonaw ego tonu. T u  i 
ów dz;e od szaro-zielonaw ego tła  odcinały  się' 
ostro, n iem al tęczowo białe  m niejsze ł w iększe 
plam y: to spacerow ał sobie po brózdach bocian, 
to  orał na zagonu' chłopina w białej p łó tn iance, 
najczęściej tak że  bbłeoni szk ap ię tam i A  ponad 
tern w szystluom , n ad  płow ym  gościńcem , pola­
mi, O T zącym i ltSfl i mi i kom aram i, w ysoko w  gó­
rze dzw oniła słodko  a  n ieustann ie  pieśń eko- 
w iońoza i zdaw ała  się diwiec-zneml, n iby wy- 
ciągniętem i ze s reo ra  strunam i w iąeać ze sobą 
w jedno: b łęk itne niebo i szarą zaćmię, Boga, 
m ałe kom ary i ludzi.

Z Loku oddziału  m aszerow ało dwa oficerów , 
dzieciucbćw , snadź świeżo w oficerskie m undu­
ry  ubranych, bo sukno  n a  sobie mieli prosto z 
igły, a oficerskie szlify  ł'ły szczały  się im jaśn iej, 
niżli kw ietn iow e słońce. I  co chw ila, k ied y  m iar­
kow ali, że żaden z m a sz e ru ją c /h  sołdntów  n a  
n ich n ie  p a trzy , p rzy g ląd a li się, w ykręcając  n a  
wsze s tro n y  ‘j’ak w róble głow am i, w łasnym u-

ezą za pieczę n ad  tem , co narodow i polskiem u 
je s t najdroższem : m ianow icie n ad  jego  życiem 
religijn&m. L *' *

Od aaw na R osyanie uciskali w, Polsce, a n a ­
w et prześladow ali w szystk ie religie i w yzna-im . 
w yjąw szy praw osław ną. W szystk ie  m ęskie i 
żeńskie zakony  zostały zniesione, i aż do osta­
tn ich  czasów  nie to lerow ano icń. Istn ie ją  jeszcze 
ty lko  ich kościo ły  i klaszuory i m ają  daw ną 

azwę. I  ta k  np. w  Lublinie kośció ł je z u itó w  
(dziś w span iały  kośció ł ka ted ra lny ), dalej ko- 
Smoły D om inikanów , Kapucynów , B ernardy­
nów i wicie innych. T ak  sam o się sta ło  z k la- 
sziorarr.i żeński cmi i z ich kościołam i. N aw et 
najw iększy po Częstochow ie, a  poświęcony7 św. 
A ntoniem u P adew skiem u kościół B ernardynów  
w  R adecznicy, zosta ł w ro k u  1869 przem ienio- 
ny  na  kościół rosyjsko- praw osław ny, po uw ię­
zieniu B ernardynów  przem ocą, ą  w  k laszto rze 
uw i iszczono rosy jsk , zakon  żeński, k tó rego  
głów nom  zadaniem  było rusydikow ać k a to łi- 
ck ich  P olaków  i pozyskiw ać ich  d la  kościo ła 
szyzm atyckiego

W iele -sław nych la io lic k ic h  dóbr kościel­
nych skonfiskow ano i wcielono do skarbu . — 
Na repeiacyo  starych  kościołów  m ożna było 
ty lko  z w ielkim i trudnościam i dostaw ać od 
rządu  rosy jsk iego  m inim alne kw oty . F o  edyk- 
cie • to lerancy jnym  z noku 19C3 pozwol m o 
w praw dzie na budow ę kościołów  kato lick i di. 
i oow steło też wiole w spaniałych kato lick ich  
dom ów bożych, naw et w najm niejszych w siach, 
w śc io łó w , k tó re  swą piękną budow ą i w ielko 
śeią b a ły b y  ozdobą każdego w ielkiego mia- 
cta, — lecz w szystk ie one pow stały  z jałm użny 
biednego narodu.

Szczególnie Prześladow anym  by ł obrządek 
greckc katoLieni, k tórego  me to lerow ano na ,vc-t 
po edykcie to ieran  ryjnym . D latego też ty lko  
sporadycznie znajduje się w Polsce jednego 
lub k ilku  przynależnych do grccko-kato llck ie- 
go obrządku N ajw iększa część iycb w iernych 
m usiała , albo w yw ędrow ać, a lbo  przejść na 
o b iząd ek  łaciński.

Za zrabow ano dobra kościelne o tizym yw ał 
L ler ka to lick i w łaściw ie ty lk o  jałm użnę, m iano­
wicie rocznie: a rcyb iskup  w arszaw ski G.uuO rb., 
jego b iskup  k o ad y u to r 2.0U0, inni bislcupi dye- 
cezyalni po 5.C00 rubli. Podebnie było z k a ­
pitułam i k-ościelnenń, z 12 kanonikam i. Z tych 
4 najm łodsi, m e m ający  żadnej p łacy, musieli 
fungow ać jak o  proboszczowie, a b y  m ieć przy­
najm niej ich dukńody, inni czterej kanon icy  
otrzym yw ali pc 300 rubli, a  4 pozostali p ra ­
łaci k ap itu ln i pobierali od rząd u  rosyjskiego 
/ocznie po 840 rubli. Proboszczow ie h y li po- 
(łzielena na  arzy k lasy . P iem sza  k lasa  pobie­
ra ła  500 rubL rocznic. T ak  szczęśliw ycn było i 
jed n ak  bardzo m ało. D ruga klasa liczy ła -tak że  i 
nie w ielu, z rocznym  dochodem  400 rubli. — j 
W iększość proboszczów  należała do k la sy  111! 
z 800 rb. rocznie. K onsyfoiya biskupie o trzy -j 
m yw ały c-d rządu  rosyjskiego na  u trzym anie  i j 
opłatę sdł pracow niczych, n a  pokrycie w yda 
tków  kance la ry jnych  i w łasne pensye, rocznie 
kw otę 1000 do  najw yższej 1200 rubli. Obecnie 
kato liccy  duchow n. o trzym ują od zarządu woj 
skow ego subw eneye, a  to tym czasow o w tej sa 
mej w ysokości, jak  od rządu rosyjskiego.

Na restau racy ę  kościołów  zburzonycli przez! 
R osyan, zarząd w ojskow y poświęcił dotychczas 
przeszro 200.000 koron i zaw sze i wszędzie sp ie - . 
9zy ofiarnie w popieraniu kato lick ich  jłoti-zel 
wyznaniowych, Jak żeż  więc kato lick ie  se rc a ' 
Po laków  nie m ogłyby żywiej bić nadzie ją  le-. 
pszej przyszłości! Z niew idzianym  jeszcze przc-j 
pycham  obchodzi się uroczystości kościelne 
i w idoczno głębokie w rażenie w yw iera na lu ­
dność, że zarząd  w ojskow y, w  przeciw ieństw ie 
do rządu  rosyjskiego, nic ty lko  sam  bierze 
o fic ja ln ie  ućLiał • w uroczystościach kościel­
nych, ale także  w ydaje najdalej idące zarzą­
dzenia dla uśw ietnienia tychże uroczj-stości. —  
By łem  Bam św iadkiem  tego, gdy  dnia  28 m aja 
opuszczony przez Rosyun praw osław ny kościół ( 
w- Lublinie poświęcono na k a to lick i koóeiól gar- j 
ruzonowy, przy  rozw inięciu najw iększej para-! 
dy i przy’ udzi ile całego garnizonu. Łzy szkliły 
się w  oczach i sp ływ ały  po policzkach w ierzą­
cej kato lick ie j ludności Lublina.

T a k ie  w  tw ierdzy  Dęblin przerobione opu-, 
szczony kośció ł prawrosławny na k a to lick i ko­
ściół garnizonow y i kato licku  ludność cywilna 
odw iedza sro pilnie i tłum nie.

Również sławny kościół B ernardynów  w R a­
decznicy w d:uu historycznym i p ielgrzym ek 18 
ezerwma b. r. Drzywióeono jego  daw nem u prze­
znaczeniu A dm inistrator dyeeezyi lubelskiej 
biskup d y ec tzya iny , zm arł z początkiem  w ojny, 
nie mógł udzielić zezwolenia na rekoucyliacyę, 
ze w zględu na  to , ie  kościół jak o  obecnie p ra­
w osław ny, je s t usunięty  od. swego zak resu  dzia­
łania. G dy generał-guhernatorstw o w ojskowe 
udzieliło  zezw olenia do tego ak tu , tyir. chętniej 
udzieliłem  Buperyorowi polow em u Oskarowi 
Czyżew skiem u u po ważni n i a  kościelnego do
tej funkcyi. Dzień 18 czerw ca b. r., jak o  dzień 
z in a rtw y cb w stan u  kościoła- w  R adecznicy

z więzów szyzm atyckich , ty siące  uczestników  
nazyw ały  najw iększym  tryum fem , o jak i k a to ­
liccy  P olacy  ta k  dlugc w śród łez b iagaii.

_ T eraz m ogą Po lacy  sw obodnie ma w sz y s t­
kich  n rie jscaA  i w gm inach m odlić się do sw e­
go Boga i  czcić -^Niebieską K rólow ę Polski*, a 
przy  tem  znajdu ją  najsiln iejszą-pom oc u zarza- 
uu w ujskow ego. Dla ludności eyrrilnej je s t w 
'a ie j  'A.lsce dosyć lcatolicj .ich duchow ny cli. —  
l*!a zarządu w ojskow ego, jogo organów  i znaj- 
du jącyeh  się taipże a. i k. T/ojsk jiełnią opiekę 
duchow ą połowi duchow ni, przy każdej ko ­
m endzie obw odow ej k apelan  połow y, row uo- 
czeunie le fe ren t kom endy obv\-rodow e: - w lewo- 
a ach wyznanio.wyt?h, onrócz lego przy- szp ■ 

talach w ojskow ych w łaśni kapelan i połowi, a 
na czele w szystk ich  ’ c - -oryerat polo wy przy 
generał-gubenm t& rstw ie wojskowem w  Lubli­
nie k ierow any  przez superyora polowego Oska­
ra Czyżew skiego.

W ypełniam  miły, obow iązek, w yrażając  czci­
godnym  ]>anom, zarów no za znakom ite k iero ­
w nictw o suporyoratem  wjIowym, ja k  i w szyst­
kim za ich gorliw ą i pełną pośw ięcenia dzia­
łalność, moje nelne uznanie i proszę Boga o 
opiekę i  najobfitsze błogosław ieństw o dla dal 
szej działalności zarządu w ojskow ego.

V l e d e ń ,  25- czerw ca 1916.
E m eryk  BjclUc, b iskup 

apost. połow y w ikary  c. i k . arm ii i m arynarki

(caeh wypiekły 40 milionów funtów chloba. Maga 
. 7.yny napełnione są aź po dachy nowymi mundur a  
[ Bi, bui ami, konsenvami. Gdy się znalazłem w m a 
gazynie nieprzejiuszczalnych płaszczy, zalcdwń 

(wierzyłem swoim oczom. Zwiedziłem też inne bu 
dynhi, gdzie odświeżano stare, porzucone m ask 
przeciw ga^om. I tu dziewczęta pracowały w dlu 
gieb ręicawiezkacli gumowych; dezyuefekują oni 
maski w letnim, clicmicznym ioztworze i myją j, 
tak starannie, że trudno jo odróżnić od nowTycł 
masek. Tu też po raz pierwszy widziałem masi 
przeciw gazom dla kom i dla gołębi pocztowych 

, Takao golębnilei pokrywa się lakierni maskami, ab; 
ptaki zabezpieczyć przed śmiercią od gazów trują 
cycli. . . -

Ten skomplikowany mechanizm oibrzymicg. 
^warsztatu opatrunkowego* oddalony jest zaledt.i 
o kilka godzin od linii ogniowej, “ i warto zobi 
czyć — kończy Danczenko — jak ta obfita działał 
ność odbywa się bez trudności i bez zdenerwowa 
nia. ' s

Z warsztatów gpąa aliglelsllsu
u O j ^ w y n \

W  » l imes* znany rosyjski sptawozdaw- 
ca wmjonny, Nicmirowucz Danczenko, opi- 
Euje, w jaki 6posób szczątki z pola bitwy: 
monlury, działa, części amunicyi, wozy 
i t. d. poza angielskim frontem przemie­
niają się na użyteczne przedmioty.

Praktyczny zmysł Anglików umie epożyikoilać 
rzeczy, „.tóre Rosyaniu uznaje za nieużyteczne. Ro­
syjski żolnmrz, gdy znosi buty, wyrzuca jo na śmie­
ci i poza rosyjskim frantem można znaleźć góry pc 
rzuconego obuwia. Cóż bowiem — pyta Rosya- 
nin — począć z podartą skórą, do tego stwardnia 
łą. jak drzewo? Inaczej dzieje się poza frontem a n ­
gielskim. W 6zopack ustawia się stosy starego obu 
wia i innych gratów7, i potem oddaje się je do war 
sztaiów reparacyjnych do przeróbki. Tysiące An­
gielek, których żywiciele stoją w polu, znajduje tu 
d Jrj zarobek, o jakim przód wojną nie marzyły.

Najpierw zmiękcza sit; sta ie  buty vt roztworze 
chemicznym, następnie tali długo daju się je z ręlc 
Jo  ręka Jo obrobki, aż nabiorą elastyczności. Po 
tom się je  czyści, smaruje i łata Robi się nowo p o -: 
doszwy i podb'ja gwoździami Wszystkiego doko­
nywa praca maszynowa; warsztaty rcp.aracyjne na 
piawiają codziennie około 1.000 par butów i jak 
mnie mionnował kierownik, będą mogły niebawem 
naprawiać pięć razy więcej. Kobiety mają za zada­
nie każdemu trzewikowi sprawić golącą kąpiel 
z oliwy, k tóra mu przywraca pierwotną formę. Po­
tom wykonuje się na trzewiku jeszce nil ku innych 
procedur, W końcu następuje jeszcze druga kąpiel 
z oliwy7 i but wędruje na drugi koniec warsztatu, 
gdzie znajduje miejsce w szeiegu inrych napra­
wionych kolegów.

Podobne metamarfozy przechodzą ubrania i bie­
lizna. Lo eh many przebywają najpierw gorącr ką 
piel parową, potem daje sie je kobietom, które 
ostrym nożem odzierają części, 'jeszcze przydatne," 
jak: kołnierze, mankiety, rękawy, i części te piorą, 
w płynie dezynfekcyjnym, oczywiście mając przy- 
tem ręce, po łokieć odziane w rękawiczki gumowe. 
Stąd wędrują owe części do szwalni, tu  uzupełnia 
się Draki i bielizna wraca napowrót na front. Czę­
ści, nie dające się już zużyrtkować, zbiera się, jako 
łachmany dla angielskich papierni.

_1 Ogłuszający hałas, rozżarzone piece, bijące iskry, 
piok żelaza pod tnącym nożem, wrzenie miedzi »pod 
paląpą tresurą* — to »ezpital* dla zranionych dział, 
karabinów maszynow yck i zwykłych. Nie dające 
się naprawić armaty7 posyła się do Anglii, te zaś, 
które się dadzą >wylcczyć«, świdruje się znowu, 
łata, zaopatruje w nowe mechanizmy w miejsce 
bezużytecznych — i to wszynstko odbywa się o dzien 
drogi od korpusu, tak, że działo, które dziś stało 
się niezdatnem do boju, za pięć dni może znowu 
wrócić na swoj° miejsce na froncie i brać udział w 
w7alce. Zepsute karabiny zbiuia się, z rzemieniami 
postępuje się tak, jak z podartymi butami, naprawia 
się kolby i inne części drewniane, złamane części 
metalowo zastępuje się nowemi, odświeża się za­
rdzewiałe lufy, ł te stosy starego żeloziwa, które 
wyd?v aly się nieużyteczuemi, wracają nowiutkie 
napowrót, do pułków. {

Tu naprawia się tysiące zepsutych row erów, czę­
ści zapasowych z Anglii jest zawsze pod dostat­
kiem i naprawili uskutecznia się w jak najkrótszym 
czasie. Tak samo postępuje się z samochodami, ko­
lami motorowein. i samochodami, ciężarowymi, k tó­
rych części składowe są w tysiącach egzemplarzy ! 
do dyspozycji.

Wszystkie przemysły poza angielskim frontem 
pracują na wPlką skalę. Piekarnie w pięciu miesią

- Ż b y is k  w  P d a r s b u r s u .
i Z Poforsburga piszą dc pism szwedzkich:

Mimo okropności szalejącej burzy wojennej 
i Petersburg, , to typowe gniazdo rosyjskiej fihi 
I ri.kracyi, ergo —- łapowników, o wyższej 6kali 
to zbiorowisko ludzi, którzy mogą mało pracować 
muszą dużo zarabiać i potrzebują dobrze żyć i uży 
wać — w obecnym czasie bynajmniej charakton 
swego nie zmienno. Poflfłhrd szalonej drożyzny, sto 
lica llof.yi wprost pławi się w pieniądzach, teatry 
są zawsze przepełnione, a na benefisy różnym 
„gwiazd" płacą za bilety samy bajeczne. Za part 

: kamaszy trzeba zapłacić do 40 rt>., a najtańszj po 
kój umeblowany kosztuje na miesiąc 75—10C rb 
„Five o’clock'i‘ w hotelu „Astoria" gromadź; 
śmietankę plutokracyi petersburskiej w wyszuka 

rifycfi strojach. — Za szklankę herbaty z ciaskien 
płaci się tu 3 ruble. Do szyku należą dla pań su­
knie możliwe k ' Akie, a buciki jaknajwyższe; cało- 

idzi panowie zaś noszą grube platynowe bransolety, 
i To co się dzieje na froncie nikogo tu  nie obchodzi, 
od tego są „muzyki", którzy lam kładą się poko 
tem za ojczyznę.

retr.rsbuig myśli teraz tylko o interesach, któri 
°4 jedyną treścią rozniOw w iialTu „Astoiia" przy 
dźwlęitach dyskretnej ondestry rumuński.j. —, 
Wszy-Ecy tu  coś kupują, sprzedają, słowem ruch 
i życie. Stałym gościem bywa tutaj pewna piękna 
dama w stroju podlotka, która ofiaruje partye wo­
łów, konserw, butów etc. Tu zarabiają miliony na 
dostawach wmjskowych i tu taj todzą się owe skon 
dale, o których Europa od czasu do czasu się do­
wiaduje. Ludzie, których wczoraj jeszcze nikt ni« 
zna1, dziś zjawiają się w pierwszorzędnych restar 
racyaeh, na premierzuch i w lokalach, gdzie się 
bav.ią, wydając bez rachuby. Pieniądz tu szaleje, 
przelewa się z rąk do rąk, gdyż ludzie z wielklemj 
zarobkami nie są pewni jutra, które może uwikłać 
ich w jakiś skandal w rodzaju afery Miasojedowł 
lub Suebomllnjwa.

Jubilerzy ińo mogą nastarczyć towarów. Fobyi 
jest tak  wielki, że za modno rzeczy płaci się baje­
czno sumy. U jubiler? Fabergć jakaś nieznana da­
ma pewnegę dni? kupiła naszyjnik z pereł i innr 
kosztowności, zapłaciwszy gotowizną z miną obo­
jętną 300.000 rubli. Takie zakupy zdarzają się nie 
mul codziennie. Na horyzoncie stolicy pojawiły si« 
nowe nazwiska, tiowtg osobistości, którzy prowadzą 
domy na wielką, magnacką , skalę — Dla nich 
w ejaa me jest nieszczęściem, ona im przynosi pie­
niądze, a nie żałobę; pieniądze zdobywają się zą 
wszelką '-enę przez zdradę, oszustwo, kradzież lub 
wreszcie krwuą. Petersburg szaleje. Wojnę 2aglu, 
Bza^ą tu wybuchy śmiechu i radości ludzi rozbawić^ 
nych; ślady walk odnaleźć można tylko w salach 
szpitalnych lub na Drzedmieściach; tutaj snoŁ ka­
my ludzi, których wojna doprowadziła do nędzy; 
tu taj błądzą wygnańcy z różnych dzielnic kraju, 
głodni, obdarci i chorzy.

Pewne skutki -widać również w tlz.elonach- ary ­
stokratycznych, gdzie niejeden pałac stoi pustką 
z braku właściciela, poległego w polu. Wiadomo bo­
wiem, ie  w gwardyi rosyjskiej służyli przeważnia 
synowie ary&tokracyi, a te oddziały poległy właśnie 
na samym początku wojny. Dziś dumne siedziby 
kwiatu arystokracyi rosyjskiej oprawiają przykre 
wrażeniu swein zamknięciem i opuszczeniem. Pe­
tersburg mimo to bawi się do upadłego, powtarza­
jąc swoje rosyjskie: „naplewat na wsio"! N aw tt 
głośny skandal, który sprowadza ludzi przedtem 
znanych i wpływowych na ławę oskarżonych, nie 
josL w stanie na długo zmarnować potoku uciech, 
rozrywek, zebrań, koncertów i t. p., gdyż dusza 
rosyjska jest znana ze swyeli szerokich rozmiarów 
W niej może mę gnieździć i przebywać zbrodnia i 
sława jednocześnie.

O dpow iedzialny redak to r:
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szlifow anym  ram ionom  i napatrzeć  się im  do sy­
ta  nie mogli. A za oddziałem , n iby ogon, c iągnę­
ły  s,ię  leniw o i  zw olna dwa czy trz y  furgony, 
zaprzęgn ięte  w  słaariające się ze zm ęczenia sz k a ­
py7 i naładow ane pod w iórach oficerskim  do­
bytkiem .

N a ustauiim  z nich  siedział pom iędzy waliza, 
mi zakutany7 mimo ciepła w  szynel i z  siw ą b a ­
rankow ą czapką nasu n ię ta  głęboko n a  oczy sał- 
d a t, w idno chory , k iedy  go n a  furgon  wzięli 
W iiale osobliw y sa łdat. N a szyi bowiem m iał 
krezę z czarnych  strusich  piór, sp ię tą  pod  lewy m 
uchem  ogrom ną k o k araą , a z pod  siw ych b a ran ­
ków w y g ląd a ła  mu tw arz dziewczęca, cudow nie 
p iękna , p rzeźroczysta  n iem al ze zmizorow ania , 
o długim ja J  u  M adonn R afaela  no&ie i  o u d u ­
chow ionym . n iby  anioła, w^nuzie.

T en  i ów z o rzących  chłopów, woczywszy znie­
n ack a  tuż  koto  siebie zbliżającą się kolum nę 
rosy jską, k tó rą  z da leka  z powodu, szarej ba: wy 
m undurów , zlew ającej się w jedno  z ió liaw ym  
gościńcem , dostrzedz by ło  trudno , zaw racał 
śmiesznie p ługiem  choćby w  sam ym  środku  za­
gonu.. Potem , kiedy7 kolum na już przeszła, obra­
ca ł się, zak ry w ał sobie ręką  od srońca oczy i 
p rzy g ląd a ł się oddziałow i piinie. A w ieczorem  
szla od wsi do wsi wi.a/iumeść o  now ych, c ią­
gnący oh w  K a rp a ty  rosy jsk ich  pu łkach , dzie­
sią tk ach  ty sięcy  M oskali, lęk, rozpacz i  p rzera­
żenie... N iek iedy  chłopskie oeey p a d a ły  na cią­
gnącego  sie za oddziałem  n a  furgonie sa łd a ta  
w  krezie ze stru sich  piór. Pom ylić eię co do płci 
jadącego  by ło  n iepodobna. W ted y  chłop dźwi­

ga ł w  górę  ram iona, sp luw ał i k ró tk ie , a  dosa­
dne w yzw isko w ybiegało  m u razem  ze śliną z 
u st pod adresem  jadące j.

D ziew czyna zdaw ała  się nie w idzieć w ydzi­
wiali chłopa, n i jego sam ego, razem  z jego bialc- 
mi szkap ięfanu  i p lug.em , sza-ro-ziclonym szm a­
tem pola, k tóry  ora j i b łęk itny )a  szm aiein nie­
ba  poza nim. N a k o lanach  trzym ała k ilk a , trzy  
lub cztery7, zapisanych k a r te k  czy listów  i od­
czytyw aniem  ich sk raca ła  sobie d ług ie godziny 
podróży. Musiała je  odczytyw ać bardzo  ezęs1:., 
albo podróż trw a ła  j u t  ba idzo  długo. K a rtk i 
pow iem  by ły  w ystrzęp ione i w ym ięto na zg ię­
ciach, a  pism o na nich pozacierane, ja k b y  od 
łoz lub od ]>ocałunkó-w.

Lim y te  były  p isani po polsku, najczęściej 
ołówkiem , pbm em  drobnem , rćw nom  i  zwar- 
teni. Teu, ktoirv dw ew czyna trzym ała  w  p a l­
cach snad i był najdaw niejszy7, bo najbardziej 
.•.mszczony. Był bardzo k ro tk i. N a górze niew y­
raźnie w ypisana d a ta  z m iesiąca lis topada ubie­
głego roku, a  poniżej p rzepisany  ustęp  z Be­
niow skiego: * i
Rozłączeni! lecz jgduo o drugiom pamięta; 
Pomiędzy nami lata biały gołąb smutku 
1 nosi ciągłe wieść: Wiem, kiedy w ogródku, 
Wiem, kiedy płaczesz w cichej komnacie zamknięta.

Pod  tern p&dpis: Tw ój Józef.
Następny7 list by ł nieco dłuższy i p isany  a tra ­

m entem . Zaczynał się od słów: u i ocnana, a pod ­
p isany  by ł tern  sam em  imieniem. Józef p isał w 
niir do sa łd a ta  w  k resie  ze stru sich  piór i z a- 
n ie lslią  Lwąrzą o jak ichciś rólaich, k tó re  kw itły

w lecie w p a rk u , zap y ty w ał o zdrow io psa, Bia­
łego K ru k a , k tó rego  ‘wspólnie tem  osohliweiń 
im i eniem nazw ali i w dow cipnych słow ach opo­
w iadał m u w esołą anegdo tę , k tó ra  naów/czas po 
pu łku , w k tó rym  on służył, k rąży ła .

N astępny  lis t by ł zaiowu p isany  ołówkiem 
Józef donosił w nim  sałdatow i w strusiej krezie
0 w snaniafyeh w zlotach, jak ich  dokonał 
k ro tn ie  w  górę  n a  k tó rym ś tam  liii Muroń:eewie 
ł o  w rażeniach, jak ich  doznał podczas te j p ierw ­
szej napow ietrznej jazdy . W spom inał o czy tanej 
k iedyś w spólnie ze saH atem  w  strusiej krezie 
w ow ym  p ark u , w k tó rym  k w itły  różo, cudo­
wnej opow ieści Roimy7 Ia g e r lo f , o m ałym  Nikli 
NBiolsenie. k tó ry  tak  sam o, ja k  on, podróżow ał 
ponad  ziem ią, jeno  na grzbiecie dzikiego gąsio­
ra. Za czw artym  razem  liii sk ręciło  się sk izydło . 
a  on, Józef, dosta ł aw ans na  nadporueznika
1 srebrny  krzyż,

W  czw artym  l.śi o znow u ur ywe k  z Em. o w-  
?,kiego.

Twój czar nauemną trwa. O, ileż razy 
Na skałach i nad morzami bez końca,
W oczach twój obraz, w uszach twe wyrazy,
A miłość twoją modem na kształt słońca 
W. pamięci mojej. Auioł twój bez skazy,
Na piersiach moich spal; a Iza gorąca 
Nigdy mu jasnych skrzydeł nic splamiła.
Twa dusza znała to i przychodziła.

(C d. n.).
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